
Komunikat Doradczego
Komitetu Politycznego

państw-członków Układu Warszawskiego
BERLIN (PAP). 2 grudnia 1970 ro­

ku w Berlinie odbyła się narada Do­
radczego Komitetu Politycznego państw 
— członków Układu Warszawskiego o 
Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej Po­
mocy. W naradzie udział wzięli:

z Ludowej Republiki Bułgarii: Todor
Żiwkow — pierwszy sekretarz Komitetu

z Socjalistycznej Republiki Rumunii: 
Nicolae Ceaucescu — sekretarz generalny 
Rumuńskiej Partii Komunistycznej, prze­
wodniczący Rady Państwa SRR, Ilie Ver- 
det — członek Komitetu Wykonawczego 
KC RPK i stałego Prezydium Komitetu 
Wykonawczego KC RPK, pierwszy zastęp­
ca przewodniczącego Rady Ministrów SRR,

Na zdjęciu: ogólny widok sali, na pierwszym planie delegacja polska.
CAF — PI — telefoto

Centralnego Bułgarskiej Partii Komuni­
stycznej i przewodniczący Rady Mini­
strów LRB, Stańko Todorow —• członek 
Biura Politycznego i sekretarz KC BPK, 
Iwan Baszew — członek KC BPK i mi­
nister spraw zagranicznych LRB;

z Czechosłowackiej Republiki Socjali­
stycznej: Gustav Iiusak — pierwszy se­
kretarz Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji, Ludomir 
Sztrougal — członek Prezydium KC 
KPCz., przewodniczący rządu CSRS, Va­
sil Bilak — członek Prezydium i sekre­
tarz KC KPCz., Jan Marko — członek 
KC KPCz., minister spraw zagranicz­
nych, Milan Kłusak — zastępca ministra 
spraw zagranicznych CSRS;

z Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej: Walter Ulbricht — pierwszy sekre­
tarz Komitetu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, przewod­
niczący Rady Państwa NRD, Willi Steph 
— członek» Biura Politycznego KC SED, 
przewodniczący Rady Ministrów NRD, 
Erich Honecker — członek Biura Poli­
tycznego KC SED i sekretarz KC SED, 
Hermann Axen — zastępca członka Biura 
Politycznego KC SED i sekretarz KC 
SED,. Otto Winzer — członek KC SED, 
minister spraw zagranicznych NRD;

z Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej: 
Władysław Gomułka — pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Józef Cyrankie­
wicz — członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów PRL, Ze­
non Kliszko — członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, sekretarz KC PZPR, Stefan 
Jędrychowski — członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, minister spraw zagrani­
cznych PRL;

Paul Niculescu-Mizil — członek Komitetu 
Wykonawczego i stałego Prezydium Ko­
mitetu Wykonawczego, sekretarz KC RPK, 
Corneliu Manescu — członek KC RPK, 
minister spraw zagranicznych SRR;

z Węgierskiej Republiki Ludowej: Janos 
Kadar — pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej, Jenoe Fock — członek 
Biura Politycznego KC WSPR, przewod­
niczący Węgierskiego Rewolucyjnego Rzą­
du Robotniczo-Chłopskiego, Zoltan Ko- 
mocsin — członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC WSPR, Janos Peter — członek 
KC WSPR, minister spraw zagranicznych 
WRL;

ze Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich: Leonid Breżniew — sekretarz 
generalny Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, 
Aleksiej Kosygin — członek Biura Polity­
cznego KC KPZR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR, Konstantin Katuszew —• 
członek KC KPZR, sekretarz KC KPZR, 
Andriej Gromyko — członek KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych ZSRR.

Uczestnicy narady omówili następujące 
sprawy:

— o umocnieniu bezpieczeństwa i roz­
woju pokojowej współpracy w Europie;

— o zaostrzeniu sytuacji w rejonie In- 
dochin;

— o sytuacji na Bliskim Wschodzie;
— o agresji kolonizatorów przeciwko 

Republice Gwinei.
Dokumenty przyjęte w tych sprawach 

zostaną opublikowane oddzielnie.
Narada Doradczego Komitetu Politycz- 

go przebiegała w atmosferze przyjaźni, 
braterskiej współpracy i pełnej jednomy­
ślności jej uczestników.
Berlin, dnia 2 grudnia 1970 r.
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Przed VI Kongresem Techników Polskich

Specjaliści szukają skutecznych form
ochrony naturalnego 
środowiska człowieka

W \RSZAWA C°AP). — 2 
bm. rozpoczęła się w War­
szawie III konferencja na­
ukowo-techniczna „Prze­
mysł . ochrona «zystości 
środowiska”. Dwudniowe 
obrady mają wskazać pra­
widłowe kierunki działania 
dla skutecznego ogranicze­
nia zanieczyszczania środo 
wiska przez przemysł. Kon 
ferencja zorganizowana zo­
stała — w ramach przygo­
towań do VI Kongresu 
Techników Polskich — 
przez oddział warszawski 
Polskiego Zrzeszenia In­
żynierów i Techników Sa­
nitarnych w porozumieniu 
z Polskim Komitetem O- 
chrony Środowiska. W o- 
bradach bierze udział po­
nad 300 specjalistów zain­
teresowanych sprawami o- 
cbrony naturalnego środo­
wiska człowieka.

W czasie obrad wygłoszo­
nych zostanie 17 referatów do 
tyczących zagadnień postępują 
cego skażenia wody, powie­
trza i gleby wskutek stoso­
wania przez przemysł niewłaś 
ciwych urządzeń i procesów 
technologicznych. Omówione 
zostaną czynniki wywołujące 
zanieczyszczanie środowiska 
ludzkiego oraz metody prze­
ciwdziałania ujemnym skut­
kom postępującego rozwoju 
przemysłowego i urbanizacji.

Intensywna industrializacja i 
związana z tym urbanizacja 
dużych obszarów spowodowa­
ły — oprócz niewątpliwych o- 
siągnięć dodatnich — także 
cały szereg zjawisk ujemnych, 
których zwiększające się nasi­
lenie zaczyna bezpośrednio za­
grażać egzystencji człowieka.

W wyniku zanieczyszcze­
nia wód odpadami przemy 
slowymi, aż 42 proc. dłu­
gości głównych rzek w Fol 
see zakwalifikowano do kia 
sy wód ściekowych. Ok. 3

Husajn i Sadat
omawiali żywotne problemy

sytuacji bliskowschodniej
KAIR (PAP). — W Kai­

rze toczyły się we środę 
rozmowy króla Jordanii 
Husajna z prezydentem 
ZRA Sadatem. Obaj przy 
wódcy rozmawiali przez 
dwie godziny w pałacu 
Republikańskim KubehŁ 
poruszając m. in. sprawę 
koordynacji działań woj­
skowych armii egipskiej i 
jordańskiej. Omawiano też 
kwestię umocnienia wscho 
dniego frontu walki z 
Izraelem.

Tego samego dnia w 
Ammanie wygłosił przemó 
wienie następca tronu Jor 
danii, książę Hassan, któ­
ry potępił plany powoła­
nia do życia państewka 
palestyńskiego na okupo-

Óbrady NATO w Brukseli

Powzięte decyzje nie ułatwią 
procesu odprężenia w Europie
BRUKSELA (PAP). — 

We środę zakończyło się 
w Brukseli posiedzenie mi 
nistrów obrony 10 krajów 
europejskich należących 
do NATO, bez udziału 
Francji, Islandii i Luksem 
burga, jak również posie­
dzenia komitetu planowa­
nia nuklearnego i ko­
mitetu planowania obro­
ny. Dziś i jutro obrado­
wać będzie sesja Rady 
NATO z udziałem mini­
strów spraw zagranicz­
nych.

Protest społeczeństwa 
polskiego przeciw 
bombardowaniom DRW
WARSZAWA (PAP). Wzno­

wieni« bombardowań DRW 
przez amerykańskie siły po­
wietrzne wzbudziło głęboki pro 
test i oburzenie polskiego spo 
leczeństwa. Ambasada DRW w 
Warszawie otrzymuje liczne do 
wody serdecznej sympatii i so 
lidarności mieszkańców nasze­
go kraju z bratnim narodem 
wietnamskim. Napływają lis­
ty i rezolucje potępiające zbro 
dnicze naloty bombowe, któ­
rych następstwem jest śmierć 
| rapy wielu osóft.

Dotychczasowe postano­
wienia dotyczą podniesie­
nia wydatków na zbroje­
nia oraz „planowania nu­
klearnego”. Powzięte de­
cyzje zmierzają do zwięk­
szenia wyścjgu zbrojeń i 
do zahamowania procesu 
odprężenia w Europie.

* * *

Europejskie kraje NATO 
postanowiły podnieść swój 
udział finansowy na zwięk 
szenie sił NATO o około 
1 mld dolarów w okresie 
nadchodzących 5 lat (420 
min dolarów na rozbudo­
wę łączności i transportu 
NATO, 500 min doi. na 
wydatki wojskowe NATO 
oraz 79 min dolarów na po 
moc militarną NRF dla Tur 
c ji). Rzecznikiem wspomnia 
nej podwyżki wydatków 
był minister obrony NRF, 
H. Schmidt, który wyra­
ził pogląd, że dodatkowy 
udział europejskich człon­
ków NATO w wydatkach 
zbrojeniowych osłabi ten­
dencje izolacjonistyczne w 
USA.

Sekretarz obrony USA, 
Laird wyraził głębokie za 
dowolenie z decyzji euro­
pejskiej grupy NATO. Oś­
wiadczył on, że w liczbie 
wojsk amerykańskich sta- 
• Dokończenie na str. 2

Demonstracje przeciwko procesowi Basków

Konsul NRF uprowadzony 
przez członków baskijskiej
organizacji ETA
PARYŻ (PAP). Nacjona­

listyczna organizacja bas­
kijska ETA w komunika­
cie przekazanym we śro­
dę przed południem sto­
warzyszeniu pomocy na

Minister 
Barandiaran Pagador 

powrócił do Peru
WARSZAWA (PAP). - 

2 bm. opuścił Polskę mi­
nister rolnictwa Peru gen, 
Jorge Barandiaran Paga­
dor, który przebywał w 
naszym kraju z kilkudnio­
wą wizytą/ na zaproszenie 
Ministerstwa Handlu Za­
granicznego.

Na lotnisku Okęcie goś­
cia peruwiańskiego pożeg­
nał wiceminister handlu za 
granicznego Ryszard Strze­
lecki oraz ambasador PRL 
w Peru Witold Jurasz.

Obecny był charge d’af­
faires a. i. Peru w Polsce 
Juan Garland Combe, . ^

rzecz uchodźców baskij­
skich „Anai-Artea” oznaj­
miła, że konsul NRF w 
San Sebastian Eugen Beihl 
Schaeffer uprowadzony u- 
biegłej nocy znajduje sią 
w jej rękach. Organizacja 
baskijska ETA upoważni­
ła stowarzyszenie „Anai- 
Artea” do rozpowszechnie­
nia tego komunikatu. Gło­
si on, że dalszy los konsu­
la zależeć będzie od tego, 
co stanie się z grupą 16 
Basków którzy mają wkrót 
ce stanąć przed sądem woj 
skowym w Burgos..

Stowarzyszenie „Anai- 
Artea” zgłosiło gotowość 
przejęcia roli pośrednika 
pomiędzy obydwoma stro­
nami.

* * *
W przededniu procesu szes­

nastu patriotów baskijskich w 
Burgos Hiszpanię ogarnęły nie 
spotykane od dziesięciu lat de 
monstracje. Odbyły się one w 
Barcelonie, Bilbao, Madrycie, 
San Sebastian, Oviedo, Sewil­
li, Santander i innych mias­
tach. Szczególne napięcie pa­
nuje w Katalonii, gdzie tysią­
ce robotników przerwało pra­
cę na znak protestu przeciwko 
rozpoczynającej się dziś roz­
prawie sądowej.

wanych przez Izrael zie­
miach arabskich. Podkreś 
lił on, że plan ten jest 
dziełem Stanów Zjednoczo 
nych i Izraela i ma służyć 
rozbiciu jedności sił arab­
skich w walce z agreso­
rem.

Książę Hassan wyraził 
zadowolenie z powodu u-
tworzenia federacji ZRA, 
Libii, Sudanu i Syrii.

* s'; *
Do Kairu przybyła delega­

cja radziecka, w skład któ­
rej wchodzą: wiceminister
energetyki i elektryfikacji 
ZSRR oraz wiceminister prze­
mysłu elektrotechnicznego, w 
celu przeprowadzenia rozmów 
dotyczących zakończenia prac 
przy wielkiej tamie assuań.- 
skiej. Delegacja przebywać 
będzie w ZRA przez dwa ty­
godnie.

* * *
Przewodniczący Rady Pre­

zydenckiej Ludowo-Demokra­
tycznej Republiki Jemenu, 
Salam Rubai podczas przemó 
wieria wygłoszonego z okazji 
dnia niepodległości oświadczył, 
że generalne kierownictwo fron 
tu narodowego podjęło decyzję 
utworzenia Tymczasowej Naj 
wyższej Rady Narodowej. Ra 
da ta zajmie sie przygotowa­
niem ustawodawstwa wybor­
czego i podejmie konieczne 
kroki dla przeprowadzenia w 
kraju pierwszych demokraty­
cznych wyborów, które po­
winny odbyć sie nie później 
niż do 31 października 1971 r. 

------------------

Kary dożywotniego 
więzienia 

dla Stangla
żąda prokurator
BONN (PAP). Kary riożywot 

niego więzienia dla b. SS- 
Hauptsturmfuehrera 1 komen­
danta hitlerowskiego obozu ma 
sowej zagłady w Treblince 
Franza Stangla, zażądał we śro 
dę prokurator. Proces tego 
zbrodniarza od 7 miesięcy to­
czy się przed sądem przysię­
głych w Diisseldorfie. W swo­
im . wystąpieniu oskarżyciel- 
skim nadprokurator Alfred 
Spiess wyraził przekonanie, że 
Stangl odpowiedzialny jest za 
zamordowanie co najmniej 500 
tysięcy Żydów.

Przewidywany przebieg pogo 
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 3 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
w ciągu dnia wzrastające. Po 
południu miejscami deszcz. 
Temperatura od 4 st, rano do 
9 st. w ciągu dnia. Wiatry 
umiarkowanej zachodnie.

proc. powierzchni naszych 
lasów wykazuje zniszcze­
nia spowodowane zanieczy 
szczeniem atmosfery przez 
wyziewy przemysłowe.

Na sizezęście istnieje w 
Polsce coraz szersze zro­
zumienie konieczności prze 
ciwdziałania tym zjawis­
kom. Powołano niedawno 
Polski Komitet Ochrony 
Środowiska. Program o- 
chrony powietrza na lata 
1971—75 przewiduje budo­
wę urządzeń odpylających 
w 220 kluczowych zakła­
dach przemysłowych. Pla­
nuje się budowę ck. 1000 
oczyszczalni ścieków cen­
tralnych i grupowych.

Cena 50 gr

PO WIZYCIE J. CHABAN 

DELMASA W POLSCE .

Posiedzenie
francuskiego
gabinetu

PARYŻ (PAP). We środę 
w pałacu Elizejskim pod 
przewodnictwem prezyden 
ta Pompidou odbyło się po 
siedzenie rządu francus­
kiego.

Jak oświadczył dzienni­
karzom sekretarz stanu 
przy urzędzie premiera L. 
Hamon, premier J. Cha- 
ban-Delmas i minister 
spraw zagranicznych M. 
Schumann omówili swą nie 
dawną wizytę w Polsce. 
Wizyta ta — podkreślił Ha 
mon — była niewątpliwym 
sukcesem. Na posiedzeniu 
rządu omówiono perspekty 
wy współpracy miedzy o- 
bu krajami, opartej na za­
wartych już porozumie­
niach w dziedzinie gospo­
darczej i kulturalnej.

Jutro »Barburka«!

Na zdjęciu: wiceminister górnictwa E. Porąbka (z lewej) 
wręcza J. Lempie i J. Piezgowi pamiątkowe zegarki za 50 
lat przepracowanych w górnictwie.

CAF — telefoto

XIX plenum CRZZ

Związki zawodowe czynnie 
angażują się w sprawy 

sportu i wypoczynku po pracy
WARSZAWA (PAP). — 

2 bm. obradowało w War­
szawie XIX plenum CRZZ 
poświęcone zadaniom zwią 
zków zawodowych w dzie­
dzinie sportu i wypoczyn­
ku po pracy. W obradach, 
które prowadził członek 
Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-So- 
wiński, wzięli u7 lał: zastę 
pca członka Biura Politycz 
nego, sekretarz KC — Jan 
Szydlak, kierownictwa Głó 
wnego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki, przed 
stawiciele kierownictw or­
ganizacji młodzieżowych i 
resortów, działacze sporto­
wi.

Przemówienia wprowa­
dzające do dyskusji wygU 
siii: przewodniczący Krajo 
wej Rady Ogólnozwiązko­
wej Federacji Sportu, Wy 
chowania Fizycznego i Tu 
rystyki — Jan Kręcielew- 
ski oraz przewodniczący 
GKKFiT — Włodzimierz 
Reczek.

Następnie rozwinęła się dy­
skusja, w której omiawiano 
kierunki dalszego, prawidłowe 
go rozwoju kultury fizycznej, 
upowszechniania sportu maso­
wego i podniesienia poziomu 
sportu kwalifikowanego oraz 
poprawy warunków czynnego 
wypoczynku po pracy. Wiele 
uwagi poświęcono wychowaw 
czym walorom uprawiania 
sportu przez pracujących, a 
także potrzebie polepszenia 
pracy ideo wo-wychowawczej

w całym ruchu sportowym. 
Zgłoszono sporo wniosków W 
sprawie pełnego wykorzysta­
nia istniejących urządzeń spor 
towych i rekreacyjnych oraa 
racjonalnego gospodarowania 
środkami finansowymi prze­
znaczonymi na rozwój kultu­
ry fizycznej.

W toku obrad przemówienie 
wygłosił J. Szydlak, a dysku­
sję Podsumował I. Loga-So- 
wiński.

Plenum podjęło uchwałę ó 
zadaniach związków zawodo­
wych w dalszym upowszech­
nianiu kultury fizycznej, roz­
woju wypoczynku po pracy i 
podnoszeniu noziomu sportu 
kwnli^iknwnnpsro.

Trwa śledztwo 
w Karaczi

KARaczi (PAP). Powoła­
na przez prezydenta Pakista­
nu specjalna komisja śledcza 
orowadzi dochodzenie w spra 
wie wydarzeń na lotnisku w 
Karaczi w dniu i tl. 1970 r., 
w czasie których poniósł 
śmierć wiceminister Z. Wol- 
niak.

Komisji przewodniczy sę­
dzia pakistańskiego sadu naj­
wyższego Yaembali.

Kierowca ciężarówki, która 
uderzyła w szpaler witają­
cych osób -- Feroz Abdul­
lah znajduje się w areszcie 
śledczym i nadal jest prze­
słuchiwany.

Komisja bada szczegółowo 
wszystkie okoliczności spra­
wy. Z wynikami pracy ko­
misji zapoznaje sie na bie­
żąco przebywający w Pakista 
nie zastępca prokuratora ge­
neralnego PRL. Henryk Cieś- 
iuk.

Zakończenia pierwszego eta­
pu prac śledczych spodziewać 
się należy pod koniec grud* 
nia br.
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Ponad 12 800 członków w 127 kołach

Plenarne zebranie
Zarządu Okręgu ZBoWiD Gdańsku
Wczoraj w sali herbowej 

WRN w Gdańsku odbyło 
się plenarne zebranie wo­
jewódzkiej organizacji
Związku Bojowników o Wo 
lność i Demokrację. Przy­
byli na nie m. in.: członek 
prezydium ZG ZBoWiD — 
kontradmirał Józef Sobie- 
siak, sökretarz ZG ZBoWiD 
Marian Sołtysiak, kierow­
nik wydz. organizacyjnego 
ZG Tadeusz Radwan-Su- 
cheeki, sekretarz Prezy-

Z okazji pięciolecia ist­
nienia Katedry Fortepianu 
PWSM w Gdańsku otwar­
to wczoraj wystawę ilu­
strującą dorobek artysty­
czny i naukowy tej Kate­
dry. Otwarcie ekspozycji 
poprzedziło otwarte zebra­
nie, na którym kierownik 
Katedry doc. Zbigniew śli 
wiński złożył sprawozda­
nie z dotychczasowej dzia 
łalności i nakreślił plany 
na przyszłość.

Dziś o godz. 18 w sali 
kameralnej PWSM odbę­
dzie się koncert studentów 
— kandydatów do konkur 
su na stypendium im. Fry 
deryka Chopina.

Na zdjęciu: fragment
•wystawy.

Fot. Wł. Nieżywiński

STATKI
W PORTACH

GDASSK
5,Olsztyn”, „Metalowiec”, „Le 

want II”, „Włókniarz”, „Ust­
ka” — poi., „Maria Hadjipate- 
re”, „Marioulo” — grec., „Ha- 
ino Broham” — NRF, „Tavi”
— fiń., „Pera Macaris”, „Ni­
colas C.” — cypr., „Toni” — 
liber.

Po węgiel: „Kopalnia Mosz­
czenica” — pol., — „Marcus”
— fiń., „Roy’V „Bani” — 
norw,

GDYNIA
„Henryk Jendza”, „Wiślica”* 

„Marceli Nowotko”, „Sienkie­
wicz”, „Nowowiejski”, „Ro­
mer”, „Dęblin”, „H. Kołłątaj”, 
„Sanok” . -r poi., t „Minoan 
Bull”, „Arunto” — norw., „Gla 
diator’*’'** cypr., „Baltic Sun”, 
„Baltic Swift” — bryt., „Hu­
go Reclaff’* — NRF, „Song- 
jang” — chiń„ „Mercandan”
— ctuń.

Po węgiel: „Malmi”, „Va­
llila” — fiń., „Tarnów” — 
pol. ' M. L.

Wzrastają szeregi LOK
Wczoraj odbyło się w 

Gdańsku VIII plenum ZW 
LOK. Referat pt. „Ocena 
realizacji uchwał krajowe­
go i wojewódzkiego zjaz­
du LOK” wygłosił sekre­
tarz Z W LOK ppłk. Jan 
Królak.

W latach 19G7—1969 liczba 
ogniw LOK wzrosła o 414. 
Największy przyrost zanoto­
wano w Gdańsku (45 nowych 
ogniw — 9 tys. członków) i 
w Gdyni (23 nowe ogniwa). 
Warto podkreślić, że same 
kluby oficerów rezerwy zrze­
szają 5 500 członków. Dzięki 
prowadzonej od 2 lat akcji 
„Tworzymy koła LOK w miej 
scu zamieszkania” w samym 
tylko pionie Wojewódzkiego 
Zrzeszenia Gospodarki Komu­
nalnej powstały 93 ogniwa 
lokowskie (3 tys. członków).

W latach 1967—69 w woje­
wództwie gdańskim zorgani­
zowano 31 kursów samoobro­
ny, 24 kursy motorowe, 10 
radiotechnicznych.

Trzeba dodać, że w la­
tach 1967—1969 w ogólno­
polskich teleturniejach ma 
rynistycznych gdańscy lo- 
kowcy zawsze znajdowali 
się w czołówce. Na ostat­
nim teleturnieju, który od 
był się w Szczecinie, za­
wodnicy gdańscy zajęli II 
miejsce.

Na plenum zasłużonym 
lokowcom wręczono zło­

te, srebrne i brązowe 
znaki „Zasłużony Dzia­
łacz LOK”.

Powzięte decyzje
• Dokończenie ze str. 1
cjonujących w Europie nie 
nastąpi zmiana, „co naj­
mniej do połowy 1972”. 
Stanowisko grupy euro­
pejskiej — powiedział on 
— ułatwi amerykańskiej 
administracji uzyskanie 
dodatkowych funduszów 
na cele wojskowe w Kon 
gresie USA.

* * •

Specjalny komitet pla­
nowania nuklearnego, po­
stanowił, jak podają ob­
serwatorzy, obniżyć próg 
zastosowania broni nu­
klearnej, co oznaczałoby 
użycie tej broni już w 
pierwszym etapie ewen­
tualnego konfliktu. Następ 
nie opracował on instruk­
cje w sprawie stref min 
nuklearnych w pobliżu 
granic z krajami socjali­
stycznymi.

Ponadto obradował ko­
mitet planowania obrony, 
który rozpatrywał plany 
na najbliższe dziesięcio­
lecie. Komitet ten omó­
wił rozmaite problemy 
zwiększenia potencjału mi 
litarnego NATO skiero­
wanego przeciwko krajom 
socjalistycznym.

dium WRN Kazimierz Oko 
niewski, przew. ZW Związ­
ku Inwalidów Wojennych 
kmdr Henryk Malinowski, 
sekretarz ZW TPPR Maria 
Jałoszyńska i inni.

Zebrani wysłuchali spra­
wozdania z pracy organi­
zacji za okres od maja br. 
— złożył je prezes Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD poseł 
Piotr Stolarek.

Gdański ZBoWiD liczy dziś 
ponad 12 800 członków i pod­
opiecznych, zrzeszonych w 127 
kolach terenowych. Prowadzą 
one ożywioną i wszechstron­
ną działalność. Jej główne kie 
runki to: aktywny udział kont 
batantów w wychowaniu pa­
triotycznym i internacjonalis- 
tycznym młodego pokolenia, 
które dzięki bezpośrednim kon 
taktom z uczestnikami walk 
poznaje tradycje wolnościowe 
i wyzwoleńcze naszego narodu. 
Wiele miejsca poświęca 
ZBoWiD pracy w zakresie wy 
dobywania i gromadzenia ma­
teriałów historycznych, doty­
czących szczególnie II wojny 
światowej; uczestniczy w pra­
cach Okręgowej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich; 
dokonuje rejestrów miejsc pa 
mięci narodowej; zakończony 
właśnie konkurs na izby pa­
mięci narodowej i księgi dzie 
jów będzie trwałym śladem 
pracy rzeszy zbowidowców.

Otrzymane niedawno lo­
kum w Gdańsku pozwala 
na rozwijanie działalności 
kilkunastu komisji proble­
mowych i klubów środo­
wiskowych. Dużym dorob­
kiem poszczycić się mogą 
komisje: historyczna, pracy 
z młodzieżą, upamiętnie­
nia miejsc walki i mę­
czeństwa oraz komisja so­
cjalna. Ta ostatnia dźwiga 
ciężar niełatwych spraw 
bytowo-socjalnych. tak waż 
nych w tym środowisku. 
W omawianym okresie za­
łatwiła ona m. In. przy­
znanie zapomóg na sumę 
blisko pół miliona zł, rent 
dla 42 osób, rent specjal­
nych dla trzech kombatan­
tów, 29 stałych comiesięcz 
nych zapomóg i wielce in­
nych spraw.

Plenum ustaliło kierunki 
działania na najbliższą przy­
szłość. Postanowiono, że pra­
ca ogniw ZBoWiD nadal kon­
centrować się będzie na czyn­

nym udziale kombatantów w 
życiu społecznym, politycznym 
i gospodarczym kraju. Zbowi- 
dowcy w jeszcze szerszym, niż 
dotąd zakresie uczestniczyć bę 
dą we wszystkich formach 
kształtowania patriotycznych 
postaw młodego pokolenia, za 
poznając je z tradycjami walk 
o wolność i socjalizm, wy­
rabiając tym samym jego ak­
tywność i poczucie odpowie­
dzialności za losy kraju i na­
rodu. Również wielo uwagi 
poświęci ZBoWiD udziałowi 
swych członków' w pracach 
nad dalszym wykrywaniem do 
wodów zbrodni hitlerowskich 
na Pomorzu, nad zapisami histo­
rycznymi i gromadzeniem ma 
terialów o udziale narodu w 
walkach przeciw okupantowi. 
Wskazano też na potrzebę dal 
szej rejestracji miejsc pamię­
ci narodowej szczególnie w 
powiatach starogardzkim, koś- 
cierskim i kartuskim.

E.

■ SPORT SPORT SPORT SPORT

Sukcesy ciężarowców Lechii 
na turnieju w Stralsundzie

Nowy dar Polonii 
na Centrum 

Zdrowia Dziecka
WARSZAWA (PAP). Prze­

wodniczący Rady Ochrony Po­
mników Walki i Męczeństwa 
min. Janusz Wieczorek przy­
jął 2 bm. wicedyrektora De­
partamentu Konsularnego MSZ 
— Stanisława Pichlę, który 
przekazał dar Polonii amery­
kańskiej z okręgu Waszyng­
ton i Chicago na budowę Cen 
trum Zdrowia Dziecka w wyso 
kości 3910 dolarów.

Ze Stralsundu (NRD) po­
wróciła ekipa ciężarowców 
gdańskiej Lechii, która 
brała udział w międzyna­
rodowym turnieju junio­
rów do lat 19. Oprócz mło­
dych ciężarowców Lechii 
w turnieju tym wzięły u- 
dział reprezentacje Rostoc- 
ku, Neubrandenburga i 
Stralsundu.

Turniej przyniósł duży 
sukces młodym ciężarow­
com Lechii, którzy zajęli 
pierwsze miejsce, uzysku­
jąc 10 pkt. i wyprzedza­
jąc mistrza NRD BSG Mo­
tor Stralsund — 9 pkt. 
Pozostałe zespoły NRD od­
biegały poziomem od pierw 
szych dwu i nie zdobyły 
punktów.

Doskonale wypadł w 
czasie zawodów gdańszcza 
nin Jan Zając, który w 
czwartym podejściu uzys­
kał w wyciskaniu 105 kg, 
ustanawiając tym samym 
nowy rekord Polski junio­
rów w wadze koguciej, o 2 
kg lepszy od dotychczaso­
wego rekordu, należącego 
do Eugeniusza Grzywińskic 
go z Górnika Siemianowi­
ce. Zając ustanowił w tym 
roku rekord Polski junio­
rów w wyciskaniu już po 
raz trzeci.

A oto lepsze wyniki tur-

Siatkarki AZS
przegrały ze Startem

Siatkarki gdańskiego AZS 
spotkały się wczoraj wieczo­
rem w kolejnym meczu I ligi 
z łódzkim Startem. Spotka­
nie miało zacięty i wyrówna­
ny charakter i zakończyło się 
zwycięstwem Startu 3:2 (4:15, 
15:11, 11:15, 15:7, 15:6).

W drużynie AZS najlepiej 
zagrały Skwiercz i Gatz, zaś 
w Starcie Majchrowicz i 
Niemczyk.

Dziś o godzinie 18.30 mecz 
rewanżowy.

(st)

Koszykarze 
Lublinianki 

w Gdańsku
Do najatrakcyjniejszych im­

prez zbliżającego się końca ty­
godnia będą na pewno należa­
ły spotkania I ligi koszyków­
ki mężczyzn w Gdańsku (sala 
Startu pr ,y ul. 3 Maja, sobo­
ta, godz. 18 i niedziela, godz. 
16), w których spotykają się 
zespoły GKS WYBRZEŻE i 
LUBLINIANKI.

Wprawdzie przewodzący W 
ta*beli ligowej gdańszczanie te­
oretycznie powinni nie mieć 
kłopotów z pokonaniem ósmej 
w tabeli Lublinianki, ale po 
ostatnich wydarzeniach w Po­
znaniu, trudno być prorokiem 
nawet wobec gdańskich ko­
szykarzy.

(st)

nieju w Stralsundzie: waga
MUSZA — 1) Zbigniew Wojt­
czak (Lećhia) 230 kg (70 + 70 +
+ 90), waga KOGUCIA — 1)
Jan Zając (Lechia) 305 kg 
(100+90+115), waga PIÓRKO­
WA — 1) Klaus Vick (Motor 
Stralsund) 220 kg (75+60+85), 
waga LEKKA — 1) Henry
Schultz (Motor) 312,5 kg 
(100+92,5 + 120), 2) Lech Boćko 
(Lechia) 287,5 kg (90+ 82,5+115), 
waga ŚREDNIA — 1) Wojciech 
Jędraszko (Lechia) 307,5 kg 
(95 + 95 + 117,5), waga PÓŁCIĘŻ­
KA — 1) Horst Sczulze (Mo­
tor) 375 kg (115 + 115 + 145), 2)
Wiesław Lica (Lechia) 330 kg 
(105+95+130), 3) Tadeusz Kru­
szewski (Lechia) 295 kg 
(95+82,5+117,5), waga CIĘŻKA
— 1) Leszek Dajnowiec (Le­
chia) 375 kg (115+112,5 + 147,5), 
2) Juergen Heuser (Motor) 
362,5 kg (110 + 112,5 + 140), 3) Pa 
ter Losch (Motor) 335 kg 
(110 + 100+125).

(St)
—m—

Najmłodsi pływacy 
na slarcie zawodów 
korespondencyjnych
Dziś na krytym basenie 

MZKS Gdynia, przy al. Zjed­
noczenia rozpoczynają się III 
korespondencyjne mistrzostwa 
Polski dzieci w pływaniu. Za 
wody potrwają do niedzieli 
włącznie. Początek zawodów 
dziś i w piątek o godz. 17.45, 
w sobotę o godz. 17 oraz w 
niedzielę o godz. 16. Na star­
cie zobaczymy najmłodszych 
pływaków z gdańskich klubów 
Startu i Spójni oraz gdyńskich
— MKZS Gdynia i Floty.

(st)
—m—

Spotkanie
z nauczycielami
W lokalu Spójni we Wrze­

szczu odbyło sic ostatnie spot­
kanie zarządu klubu z nau­
czycielami, wychowawcami mło 
dzieży z podopiecznych szkół.

Uczestników spotkania po­
witał serdecznie prezes Spój­
ni dyr. Marian Szymański, 
dziękują- nauczycielom za du 
ży wkład pracy dla dobra mlo 
dzieży. W czasie dyskusji omó 
winno aktualne proMemy zwią 
zane z wychowaniem młodzie­
ży oraz stworzeniem jej naj­
lepszych warunków do zajęć 
i treningów. 29 nauczycieli o- 
trzymało od klubu wiązanki 
kwiatów i upominki. (al)

Dnia 29 listopada 1970 r. zmarła po długiej i 
ciężkiej chorobie w wieku lat 47

EWA CZENKO
I». st. księgowa w dziale księgowości

W Zmarłej straciliśmy długoletnią i zasłużoną 
pracownicę, dobrą i serdeczną Koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego 
żalu i współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
\ Samorząd Robotniczy Zarządu 

K-7713 Portu Gdańsk

W dniu 28 listopada 1970 r. zmarł

prof, dr inż. Piotr CIECHANOWICZ
profesor Politechniki Gdańskiej

Zmarły w ciągu wielu lat współpracował z In­
stytutem w zakresie nowych metod generacji ener­
gii elektrycznej. .

Zachowajmy Go na zawsze we wdżięcznej 
pamięci.

INSTYTUT
K-7701 MASZYN PRZEPŁYWOWYCH PAN

SPÓŁDZIELNIA PRACY POLIGRAFICZNO-PAPIERNICZA 
„I N T R O P O L”

w Koszalinie, ul. Gwardii Ludowej 7, teł. 32-87, 28-44 
przyjmie w ramach luzów produkcyjnych w IV kwartale 
br. i I kwartale 1971 r. do wykonania każdą ilość niżej wy­
mienionych WYROBÓW PAPIERNICZYCH

od przedsiębiorstw typu hurtowego, detalicznego oraz innych 
odbiorców indywidualnych:

• teczki do akt osobowych wg najnowszych wymogów w cenie 
detalicznej 22 zł — 15 proc. rabatu

• teczki biurowe z klapkami w cenie detalicznej 19 zł — 15 proc. 
rabatu.
TERMIN REALIZACJI ZAMÓWIEŃ W KOLEJNOŚCI WPŁYWU.

K-7604

LOKALE

DWA mieszkania samodziel 
ne, centrum Gdyni, pokój 
z kuchnią, nowe budownic 
two i kawalerkę wszystkie 
wygody, zamienię na rów­
norzędne dwupokojowe, tyl 
ko w centrum Gdyni. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Gdynia 
pod S-7791.

Koleżance ZOFII DEM- 
BEK wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu 
zgonu

OJCA

składają

koleżanki 1 koledzy 
z Ośrodka Transportu 
Leśnego w Gdańsku.

G-19971

Kierownictwu i pracow­
nikom PGR Barniewice 
oraz wszystkim, którzy 
Wzięli udział w pogrzebie

ś. t P.

MARTY SZREDER

serdeczne podziękowanie 
składają

dzieci i rodzina
S-7927

Wszystkim, którzy wzię 
li udział w pogrzebie 
kochanej mamusi i bab-

Elżbiety Soenke
składamy serdeczne po­
dziękowania.

Use i Ingrid Soenke 
Bielefeld

G-19278

Dnia 27. XI 1970 r. po 
długiej i ciężkiej choro­
bie, zmarł przeżywszy 
lat 68

ś. t P.

Marian Handtke
Pogrzeb odbył się dnia 

1. XII 1970 r. na cmen­
tarzu Oliwskim, o czym 
zawiadamia pogrążona w 
żalu

żona i rodzina
S-8009

Kol. mgr inż. Władysła­
wowi ROBAKOWSKIEMU 
wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci ,

ojca
składają

koleżanki i koledzy 
Z CBKM O/Gdańsk.

G-19404

Koledze mgr inż. Ry­
szardowi KORDECKIEMU 
wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu

zony
składają

słuchacze Studium Dok 
toranckiego Instytutu 
Elektroenergetyki

ZAMIENIĘ mieszkanie sa­
modzielne Wrzeszcz, ul. 
Kościuszki, duże 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, możność 
wybudowania garażu, na 2 
małe pokoje lub półtora. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-19010. __
WYNAJMĘ pokój kawale­
rom, najchętniej pływają­
cym. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-18994.
ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe, kuchnia, łazien­
ka, na jednopokojowe, ku­
chnia, łazienka, nowe bu­
downictwo Przymorze, Oli­
wa, Sopot. Henryk Paliń- 
ski, Sopot, Grunwaldzka 
22/5. G-19000

POKÓJ, kuchnia, łazienka, 
c.o., gaz, spółdzielcze, sa­
modzielne, 33 m kw„ 
Wrzeszcz, zamienię na po­
dobne lub większe. Szcze­
gółowe oferty Biuro Ogło­
szeń Gdańsk pod G-19001.
DO wspólnego pokoju 
przyjmę kulturalnego pana. 
Gdańsk, Na Zboczu 65
ZAMIENIĘ z pracownikiem 
„Dalmoru”, pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, na 
2 pokoje z kuchnią, Gdy 
nia, ul. Ramułta 36/4.

MOTORYZACYJNE
SAMOCHÓD, po wypadku, 
niedrogo kupię. Telefon 
41-77-82. G-18990

PRZETARGI I LICYTACJE

Spółdzielnia Pracy Poligraficzno-Papiermicza i Two­
rzyw Sztucznych „lnspra” w Zielonej Górze, ul. 
Krośnieńska 12 ogłasza przetarg na wykonanie z do­
stawą sukcesywną w roku 1971 2 000 000 kompletów
blaszek i wąsów, 15 000 sztuk etui (pudełeczek) do 
stempli. Udział w przetargu mogą brać tylko przed­
siębiorstwa uspołecznione. Oferty należy przesyłać pod 
adresem spółdzielni do 12 grudnia 1970 r. Otwarcie 
ofert nastąpi 14 grudnia 1970 r. K-7605

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego w 
Pruszczu Gdańskim, ul. Małgorzaty Fornalskiej 7b 
poszukuje do pracy technika bihp, odpowiadającego 
wymogom Uchwały nr 333 Rady Ministrów z dnia 
22 listopada 1968 r. oraz inżynierów lub techników 
z uprawnieniami na stanowisko kierowników budów 
i kierowników grup robót. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie.

K-7488
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KALORYFER 1,20 m Wyso 
ki, 14 żeberek — sprzedam. 
Telefon 31-16-57. G-19002
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PRZYCZEPĘ camping — 
kupię. Gajkowski, Oliwa, 
Westerplatte 26. G-18988
SZYBĘ przednią, komplet­
ne koła do „Opla Recorda” 
1961 rok — sprzedam. Tel. 
32-07-47, po 19. G-19292

SAMOCHÓD „Warszawę’' 
M-20, cena 45 000 — kupię 
Jan Siroeki, Rutki, pow. 
kartuski. P-1022

SILNIK małolitrażowy, na 
chodzie — sprzedam lub 
zamienię na silnik „War­
szawy”. Gdynia, ul Pucka 
138. S-7778
„WARSZAWĘ” (garbusa), 
blacharka i silnik nowy — 
sprzedam. Tel. 51-15-02.

S-7780

SPRZEDAŻ

MASZYNĘ dziewiarską 
„Busch” nową — sprze­
dam. Ernst Szorowski, 
Gdańsk, ul. Zaroślak 27 
m. 7. G-18986
MASZYNY do pisania poi 
ską 1 rosyjską, walizkowe 
— sprzedam. Oliwa, Gospo 
dy 9 A/24, godz. 18 — 20.

G-18999

MASZYNĘ walizkową do 
pisania, produkcji NRD — 
kupię. Tel. 51-04-46, godz. 
8 — 15, Bogdanowicz.

G-1900S
LODÓWKĘ sprężarkową* 
stan b. dobry — kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdynia pod S-7789.

PRAC A
SPAWACZA przyjmę* 
Gdańsk, ul. Sukiennicza 18, 
tel. 31-44-18. G-19294
DWTÓCH robotników rol­
nych — przyjmę. W. Zdro­
jewski, Morawy, p. Dzie­
rzgoń. P-1019

POMÓC domowa lub docho 
dząca do dziecka — potrze­
bna. Jurewicz, Sopot, Armii 
Czerwonej 55 m. 6, telefon 
51-16-05. G-19008

POMOC dochodząca lub na 
stałe — zaraz potrzebna. 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5 
m. 10. G-19256

NAUKA

STUDENT Politechniki u- 
dzieli korepetycji z ma­
tematyki i fizyki. Telefon 
41-25-27, godz. 18 — 20.

G-18998
MATEMATYKI w trój mieś 
cie udzielą studenci elektro 
niki. Tel. 21-74-98.

S-7625

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne, 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-16969
DR DZIEWANOWSKI, skór 
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Uiplynąl nam ten rok pod znakiem kontynuowa­
nia procesów porządkowania gospodarki. Ogólnym 
celem tych zabiegów jest osiągnięcie optymalnych 
wyników przy minimalnych nakładach i kosztach- 
Od dawna wiadomo, że z naszych fabryk i zakła­
dów przemysłowych możemy uzyskiwać większe 
korzyści niż osiągamy obecnie. Jeżeli dotychczas 
byioało niekiedy inaczej, przyczyn tego stanu 
trzeba szukać w dysproporcjach między metoda­
mi zarządzania, a osiągniętym poziomem rozwoju 
techniczno-przemysłoweg o.

JEDNYM z przykła­
dów jest niedostatecz 
na efektywność in­

westycji, czyli korzyści o- 
siąganych zwłaszcza z no­
wych obiektów przemysło­
wych. Z każdej zainwesto­
wanej złotówki uzyskuje-

Neandertalczyk
na Węgrzech
Grupa uczonych węgier­

skich, pracowników buda­
peszteńskiego Muzeum Hi­
storycznego, odkryła w po­
bliżu stolicy WRL szczątki 
człowieka neandertalskiego. 
Analiza wykazała, iż liczą 
one około 50 000 lat. W tym 
samym miejscu znaleziono 
również szczątki zwierząt 
— niedźwiedzia i nosoroż­
ca, a także ślady wskazują 
ce na użycie ognia.

Nieprędko spodzie­
wać się możemy na­
stania -'prawdziwej ai 

my. Jeszcze przynajmniej 
przez trzy tygodnie nie po 
winniśmy rozstawać się ze 
śniegowcami. Według bo­
wiem prognozy, opracowa­
nej przez synoptyków z 
Biura Prognoz Długotermi 
nowych, przez ponad dwie 
dekady grudnia pogoda bę 
dzie typowo jesienna, z du 
żą ilością opadów... desz­
czu.

W pierwszej dekadzie spo­
dziewane jest zachmurzenie du 
że, z niewielkimi lokalnymi 
przejaśnieniami, zwłaszcza na 
południu kraju. Niemal co­
dziennie spodziewane są opa­
dy deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Temperatura w dzień 
wahać się będzie w grani­
cach od plus 1 do plus 3 st., 
nocą w pobliżu zera. Wiatry 
będą słabe, chwilami dość sil­
ne, południowo-zachodnie.

Na początku drugiej dekady 
spodziewany jest niewielki 
wzrost temperatury — dniem 
do ok. +2, +5 st., nocą w po­
bliżu zera. Zachmurzenie bę­
dzie dość duże z większymi 
przejaśnieniami i występują­
cymi opadami deszczu. W no­
cy i — godzinach porannych, 
zarówno w I jak i II dekadzie, 
wystąpią silne mgły i zamgle­
nia. Wiatry będą umiarkowa­
ne z kierunków południo­
wych.

Zima zawitać powinna

my średnio wzrost docho­
du narodowego w wyso­
kości 50 groszy. Nasze wła­
sne doświadczenia i bada­
nia ekonomiczne wskazują 
możliwość uzyskania z ka­
żdej złotówki nakładów zło­
tówkę i więcej przyrostu 
dochodu narodowego. Dla­
czego tak nie jest dotych­
czas? Otóż głównie z po­
wodu niepełnego wykorzy­
stania rezerw. Ale to z ko­
lei wymaga uporządkowa­
nia gospodarki przede wszy 
stkim w takim podstawo­
wym ogniwie, jakim jest 
zakład produkcyjny.

Z PUNKTU WIDZENIA 
ZAKŁADU

BODŹCE materialnego 
zainteresowania oka­
zały się głównym i 

decydującym czynnikiem 
w pogłębianiu procesu 
przemian zachodzących w 
skali poszczególnych zakła­
dów przemysłowych. Zmu-

dopiero w pierwszych 
dniach trzeciej dekady. Spo
dziew ane są opady śniegu, 
który utworzy ,,puchową 
pierzynę" i może przetrwać 
do stycznia. Cieszyć się po 
winni z tego wszyscy ci, 
którzy święta zamierzają 
spędzić w górach. Tempe­
ratury nie będą jednak nis 
kie. W dzień spodziewane 
jest ok. —1 do —4 st., w 
górach nieco więcej, no­
cą od ok. —3 do —6 st. 
Wiatry będą umiarkowane, 
chwilami dość silne, prze­
ważnie wschodnie.

Łącznie więc w grudniu 
powinno być ponad 20 dni 
z temperaturą powyżej 0 
st.

Zwiększane opady desz­
czu spowodować . mogą, 
zwłaszcza pod koniec mie­
siąca, kiedy na rzekach po 
jawią się pierwsze lody, 
lokalne spiętrzenia wód i 
niegroźne lokalne wyle­
wy.

W biometeorologii naj­
bliższy okres charakteryzo­
wać się będzie wahaniami 
ciśnień, a co za tym idzie 
pogorszeniem się samopo­
czucia u ludzi cierpiących 
na schorzenia naczyń wień 
cowych, astmatyczne i reu­
matyczne.

siły one do bardziej racjo­
nalnego spojrzenia na wie­
le spraw, które dotychczas 
uchodziły uwadze. A więc 
przede wszystkim wyko- 
izystanie maszyn i urzą­
dzeń. W każdym niemal 
zakładzie stwierdzono, że 
wiele maszyn jest po pro­
stu zbędnych. W innych, 
dzięki przechodzeniu na 
pracę dwuzmianową, moż­
na znaczną część maszyn 
przekazać tam, gdzie będą 
przynosić lepsze korzyści.

Uzależnienie poprawy warun­
ków materialnych załóg skło­
niło do zastanowienia się nad 
rentownością produkcji. W 
niektórych zakładach koszty 
były znacznie wyższe od war­
tości wytworzonych towarów. 
Różnicę, czyli deficyt, pokry­
wał skarb państwa. Bliższa 
analiza wykazała, że deficyt 
jest częstokroć skutkiem niepeł­
nego wykorzystania rezerw, 
rezultatem przyzwyczajenia się 
do dopłat z budżetu. Przykła­
dem możliwości zlikwidowa­
nia dopłat ze strony państwa 
bez podwyżki cen sprzedaży 
może służyć m. in. Płocka Fa­
bryka Maszyn Żniwnych, gdzie 
dzięki usprawnieniu transpor­
tu, kooperacji, napraw gwaran 
cyjnych i postojów uzyskano 
w skali rocznej oszczędność 
sięgającą 11 milionów złotych, 
zmniejszając o tę sumę dopła­
tę z budżetu.

Stosowanie bodźców ma- 
t er ialnego z a in t er es ow an i a, 
a ściślej mówiąc, przygo­
towanie zakładów do ich 
stosowania, pozwoliło tak­
że ujawnić przerosty w za­
trudnieniu — tak w od­
niesieniu do pracowników 
fizycznych, jak i umysło­
wych, którzy w sumie sta­
nowią zbędne obciążenie 
niektórych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Uwolnie­
nie się od tego balastu i 
przekazanie zbędnych pra­
cowników, tam gdzie są 
potrzebni, jest zabiegiem, 
którego efektów ekonomi­
cznych nie można przece­
nić.

Z PUNKTU WIDZENIA
CAŁEJ GOSPODARKI

PORZĄDKOWANIE go­
spodarki w zakła­
dach przemysłowych 

wymaga także stworzenia 
odpowiednich warunków i 
dokonania przemian w 
funkcjonowaniu całego prze 
mysłu. Zakłada to pogłę­
bienie procesów integra­
cyjnych i obniżenie bez­
pośrednich, a więc także i 
społecznych kosztów za­
rządzania.

Jednym z najbardziej 
wymownych przykładów 
realizacji tej polityki jest 
zmiana w dotychczasowym 
systemie handlu zagranicz­
nego. Przewiduje on inte­
grację przemysłu z han­
dlem zagranicznym przez 
podporządkowanie central 
eksportowo - importowych 
niektórym zjednoczeniom 
lub resortom. Ale to jest 
tylko wyraz organizacyjny 
tej reformy, której sęns 
można sprowadzić m. in. 
do stwierdzenia, że branże 
będą bardziej i bezpośred­
nio zainteresowane opłacal­
nością eksportu swoich to­
warów, będą musiały tą 
drogą „zarabiać” na dewi­
zy potrzebne im na reali­

zację programu rozwoju i 
rekonstrukcji technicznej.

Obecnie rozważa się także 
możliwość integracji przemy­
słu i handlu wewnętrznego, 
której celem jest lepsze pro­
gramowanie produkcji i zbli­
żenie producentów do klienta. 
Niezależnie od dalekosiężnych 
efektów ekonomicznych reali­
zowane i proponowane zmiany 
już we wstępnej fazie przy­
czyniają się do obniżki kosz­
tów.

Trwałym i ważnym czynni­
kiem porządkowania gospodar­
ki jest także nowy system 
finansowy. Przewiduje on ni. 
in. oprocentowanie majątku 
trwałego, stwarza warunki do 
racjonalnej gospodarki zapasa­
mi, porządkuje sprawy związa­
ne z efektywnością inwesty­
cji. To z kolei wiąże się a 
ustaleniem właściwych stawek 
amortyzacyjnych, sprzyjają­
cych wyeliminowaniu przesta­
rzałych maszyn i urządzeń.

OGRANICZYLIŚMY s;ię 
do omówienia części 
niektórych zmian w 

systemie zarządzania go­
spodarką, zwłaszcza tych, 
które zaczęto realizować w 
1970 roku. Za wcześnie je­
szcze mówić o wynikach. 
Niemniej już teraz można 
stwierdzić, że same przy­
gotowanie do realizacji re­
form dały już widoczny 
efekt w postaci zwiększe­
nia wydajności pracy, szyb 
szego tempa wzrostu pro­
dukcji przemysłowej, lik­
widacji przerostów zwłasz­
cza w zakresie zbędnych 
maszyn i urządzeń. Na tym 
oczywiście sprawa się nie 
kończy, jako że usprawnia 
nie zarządzania jest proce­
sem ciągłym.

Bronisław PAKUŁA

75 rocznica urodzin
przewodnicząceao

WK SD 
prof, dr

B. Kasprowicza
W Klubie Rzemiosła w 

Gdańsku odbyła się w dniu 
1 bm. uroczystość jubileu­
szowa prof, dr Bolesława 
Kasprowicza, zorganizowa­
na z okazji 75 rocznicy 
jego urodzin. W uroczy­
stości wzięli udział człon­
kowie władz wojewódzkich 
Stronnictwa Demokratycz­
nego oraz przedstawiciele 
instancji terenowych. Pi­
smo z życzeniami dla Ju­
bilata od przewodniczące 
go Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycz­
nego Zygmunta Moskwy 
odczytał członek Prezy­
dium CK SD sekretarz 
WK SD w Gdańsku poseł 
Andrzej Benesz. Jubilato­
wi złożli także życzenia 
przedstawiciele poszczegól­
nych środowisk stronni­
ctwa.

Nasza pogodynka
# Pochmurno i opady deszczu
# Cieplej w drugiej dekadzie
# Zima dopiero na... święta

PODSTAWOWE pyta­
nia, z którymi rach 
mistrze spisowi 

zwracać się będą do lud­
ności podczas Narodowego 
Spisu Powszechnego, za­
warte są w formularzu 
„A”. Część tych pytań do­
tyczyć będzie cech demo­
graficznych społeczeństwa. 
Spisywać się będzie m. in. 
nazwisko, imię i płeć, a 
to w tym celu, aby nikogo 
nie pominąć, albo nie spi­
sać dwukrotnie jednej oso 
by. Równocześnie jednak 
cały aparat spisowy obo­
wiązuje ścisła tajemnica 
statystyczna i żadna in­
formacja nie może być i 
nie będzie wykorzystana do 
innych celów poza staty­
stycznymi. Określenie płci 
potrzebne jest zarówno dla 
celów demograficznych, jak 
i dla zdobycia materiałów 
potrzebnych np. do odpo­
wiedniego przystosowania 
miejsc pracy w rejonach, 
W których występuję duża

nadwyżka siły roboczej ko 
biet.

Rachmistrze pytać będą 
również m. in. o stosunek 
do głowy gospodarstwa do 
mowego. Za głowę gospo­
darstwa domowego należy 
uważać osobę, która w prze 
ważającej mierze dostarcza 
środków utrzymania na 
prowadzenie tego gospodar

stwa, a więc niekoniecznie 
najstarszego członka płci 
męskiej. Odpowiedzi umo­
żliwią m. in. poznanie, na 
ile zmienił się stosunek do 
tradycyjnego modelu rodzi­
ny itp.

Określenie stanu cywil­
nego poszczególnych osób 
podyktowane jest potrzebą 
ujęcia ich faktycznej, a

nie formalno-prawnej sy­
tuacji, a także zebrania in­
formacji, ile jest w Polsce 
rodzin biologicznych. Urno 
żliwi to m. in. lepsze pla­
nowanie liczby i wielkości 
mieszkań, a także ich wy­
posażenia w artykuły trwa 
lego użytku.

Miejsce urodzenia w po­
jęciu statystycznym — to

miejsce stałego zamieszka­
nia matki w chwili urodzę 
nia danej osoby. Jeśli np. 
dziecko przyszło na świat 
w szpitalu położniczym w 
Gdańsku, a matka mieszka 
na stałe powiedzmy w Ró 
żynach — to miejscem u- 
rodzenia tego dziecka są 
Różyny, a nie Gdańsk. In­
formacje te mają głównie

na celu ustalenie, jaka jest 
liczba urodzeń w miastach 
i na wsi.

Trzy pytania dotyczące 
stałego, bądź czasowego 
miejsca zamieszkania u- 
względniono celem zebra­
nia informacji potrzeb­
nych do: badania trwałoś­
ci przemieszczeń ludności 
pomiędzy poszczególnymi

regionami kraju i procesu 
migracji ze wsi do miast; 
do zaspokojenia potrzeb 
ludności w zakresie np. 
usług handlowych, komu­
nikacyjnych i do odpowied 
niego rozwijania całej go­
spodarki komunalnej.

* * *
W związku z pytaniami po­

szczególnych osób, w jakich

0 co będą pytać rachmistrze spisowi?

Kiedy zmienia się życie
Z końcem listopada br. 

Zarząd Okręgowy Pol 
skiego Związku Nie­

widomych w Gdańsku za­
inicjował konferencję, po­
święconą narastającemu 
problemowi ludzi nowo­
ociemniałych i tracących 
wzrok. Wzięli w niej udział 
m. in. przedstawiciele licz­
nych placówek służby zdro 
wia i organizacji społecz­
nych, szkoda natomiast, że 
zabrakło delegata Kurato­
rium; tym bardziej, że w 
szkołach i przedszkolach 
naszego województwa przy 
padków schorzeń oczu no­
tuje się znacznie więcej, 
niż jakichkolwiek innych.

Problem — podkreślano 
— narasta. O ile niewido­
mi w naszym województ­
wie (w samym związku 
jest ich ok. 1000), bez wię­
kszego trudu znajdują pra­
cę, o tyle trudno powie­
dzieć, że znajdują ją nowo. 
ociemniali, których w kraju 
przybywa rocznie 700.

Trzy istniejące spółdziel 
nie niewidomych — w Oli­
wie (tradycyjna szczokar- 
sko-pędzlarska). w Gdyni 
— metalowa oraz w Elblą­
gu z działem szczotkarskim, 
tapicerskim i meblarskim, 
a także z zakładem drzew­
nym (dla słabowidzacych), 
mogą zatrudnić dalszych 
pracowników. Lecz nim za 
trudnią nowoociemniałych. 
ludzie ci musza być do pra 
cy, do nowych warunków 
życia przygotowani.

OCIEMNIALI to ci. któ 
rzv utracili wzrok w 
wieku pozwalającym 

na zachowanie w namięci 
wrażeń wzrokowych, ja­
kich doznaip człowiek nor­
malnie widzący; za ociem­
niałego uznaje się człowie 
ka, który utracił wzrok w 
wieku oowvżej 5 — 7 roku 
życia kwalifikując sie do 
I — II grupy inwalidzkiej. 
Za nowoociemniałych uwa­
ża sie tveh, u których — 
od chwili utraty wzroku 
— nie upłynęło wiecej. niż 
2 lata. Okres ten jest szcze 
golnie ważny, ponieważ 
tyle rnniei wiecej czasu u- 
płvnie, nim człowiek bę­
dzie w stanie odzyskać 
względną równowagę i na 
tvle przystosuje sie do no­
wych warunków, by móc 
bvć względnie samodziel­
ny. Ten właśnie okres o- 
ciemniały przeżywa najbar

godzinach będzie przeprowa­
dzony spis, po porozumieniu 
się z Wojewódzkim Biurem 
Spisowym informujemy, że go 
dżiny przeprowadzania czyn­
ności związanych z tą akcją 
nie są ograniczone. Można u- 
mawiać się z rachmistrzami 
na przeprowadzenie spisu już 
we wczesnych godzinach ran­
nych (np. od 6 rano) aż do 
późnych godzin wieczornych 
(np.( do godz. 22). Rachmistrze 
spisowi otrzymali odpowiednie 
zalecenia w tym względzie od 
terenowych władz spisowych 
— ku wygodzie spisywanych i 
celem sprawnego i terminowe­
go przeprowadzenia spisu.

Równocześnie jednak zwra­
camy uwagę, że rachmistrze 
spisowi wywodzący się spośród 
nas mają do spełnienia trud­
ne i odpowiedzialne zadanie, 
którego celem jest nasze współ 
ne dobro. Apelujemy więc, by 
oszczędzając czas własny i 
czas rachmistrzów, nie od­
kładać terminu spływania na 
ostatnią chwilę, a raczej li­
ma wiać się na pierwsze dni 
przeznaczone na spis (od 8 
grudnia bież. roku) oraz nie 
utrudniać w niczym ciężkiej 
pracy całego aparatu spiso­

wego.

dziej i ten okres, bodaj z 
reguły, decyduje o jego dal 
szej przyszłości — zawsze 
przecież trudnej. Rzecz w 
tym, by mogła ona być — 
jeśli to możliwe — nie naj 
trudniejsza... Stąd ^właśnie 
narady na najwyższym i 
wojewódzkich szczeblach.

Także jednak i stąd, że licz­
ba nowoociemniałych wzrosła, 
że niezbędna jest, poczynając 
od szkolnego wieku, profilak­
tyka, która może i musi opa­
nować stan zagrożenia. A poza 
tym dlatego, że — choć pań­
stwo i instytucje zainteresowa 
ne losem inwalidów na ogól 
zabezpieczają im byt, rodzi­
ny ociemniałych (niewido­
mych) stosują wobec nich 
przeważnie błędne praktyki, 
f/zieje się tak wówczas, gdy — 
chcąc inwalidzie ułatwić ży­
cie — pomagają mu na każ­
dym kroku. Niejako odczytu­
jąc zamłary, uprzedzają każ­
dy gest i — wbrew najlepszym 
intencjom utrącają próby usa 
modziclniania się, tak bardzo 
niezbędnego dla psychicznego 
stanu ociemniałego; dzieje się 
tak i wówczas, gdy rodziny 
inwalidztwo swego bliskiego 
zaczynają traktować jako zlo 
najgorsze, zaś jego — choćby 
byli współwinni kalectwu — 
jak balast. Przykrą pisać, że 
zdarza się to wcale nie najrza 
dziej zwlasza na wsiach, gdzie 
jeszcze kalectwo niewidzenia 
traktuje się z... zażenowaniem. 
Ukrywa się je przed obcymi, 
z których niejeden określa to 
Ludzkie, głębokie nieszczęście... 
„karą za grzechy”.

WIEDZĄ o tym repre­
zentanci gdańskiego 
okręgu PZN, wiedzie 

ił wszyscy uczestnicy listo­
padowej konferencji, szu­
kający sposobów objęcia 
opieką wszystkich nowo­
ociemniałych, by w porę 
włączyć ich w nurt nor­
malnego życia. Pierwszy 
krok — to zagwarantowa­
nie nowoociemniałym odpo 
wiedniej pomocy bezpo­
średnio po utracie wzroku.

Młodzież po wyjściu — 
powiedzmy — z kliniki, 
ma możność udania się do 
szkół z internatami i dosko 
nale przygotowanym perso 
nelem wychowawczo-peda- 
gogicznym. Sytuacja ludzi 
starszych jest oczywiście 
trudniejsza. Są wprawdzie 
ludzie, którzy poprzez sa- 
morehabilitację stosunko­
wo szybko osiągaią adap­
tację, przebudowują własne 
życie dotychczasowe tak, 
że stają się nie tylko w 
pełni przydatni, ze społecz­
nego punktu widzenia ale 
nawet nie obciążeni nad­
miarem (uzasadnionych 
przecież) kompleksów. Ale 
to są jednostki. Większość 
wymaga troskliwej opieki 
i pomocy zwłaszcza w ok­
resie ok. 2 lat po utracie 
wzroku.

Postarajmy się wyobrazić so 
bie, że niemal 50 proc. ogółu 
wrażeń, doznań, informacji 
dostarczają nam oczy. Utrata 
możliwości widzenia traktowa­
na jest przez większość inwa­
lidów jak utrata wszystkiego, 
co stanowiło główną treść jego 
życia. Jest odczuwana, jak 
przekreślenie przyszłości. Od­
czuciu temu towarzyszy lęk 
przed swą aktualną bezradnoś 
cią, przekonanie, że jest się 
zbytecznym. Troskliwość przy­
jaciół przyjmuję się niejedno­
krotnie opacznie. Na oswojenie 
ze stanem potrzebny jest no- 
woociemtwłrmu czas. a na­
stępnie ludzie, którzy potrafi­
liby przekonać go, że i w tej 
sytuacji można żyć, pracować, 
być potrzebnym, także niezbę­
dnym.

POWIEDZIAŁAM. że 
dla jak najszybsze! 
rehabilitacji ociemni? 

tego, poza czasem, potrzeb 
ni są ludzie. Ale na­
leży dodać: specjalnie
przygotowani w umieietno

ści postępowania z inwali­
dą.

Właściwa opieka jest tu 
niezbędna także i dlatego, 
by nie dopuścić do pow­
stawania i utrwalania się 
różnego rodzaju niewłaści 
wych nawyków itp.

Tu właśnie m. in. rodzi 
się potrzeba stworzenia 
nowej funkcji: funkcji spo 
łecznego instruktora re­

habilitacji, który byłby w 
stanie poświęcić każde­
mu nowoociemniałemu od 
powiednią ilość czasu. Lu 
dzie ci winni rekrutować 
się zarówno ze środowi­
ska widzących, jak i nie­
widomych, zaś werbun­
kiem powinny zająć się 
m.; in. wydziały zdrowia 
i opieki społecznej, PKPS, 
PCK, PZN, placówki służ­
by zdrowia.

Instruktorzy w oparciu o 
odpowiednie materiały szko­
leniowe powinni zapoznać się 
z problematyką ociemniałych 
i metodami ich" rehabilitacji. 
Pogłębianie ich wiedzy po­
winno odbywać sie na dro­
dze współpracy ze specjalnie 
powołanym do tego celu ze­
społem konsultacyjnym, ist­
niejącym (w przyszłości), przy 
Okręgu PZN, względnie Woj. 
Poradni Rehabilitacyjnej; w 
jego skład wchodziłyby osoby 
wysoko wykwalifikowane — o- 
kulista. psycholog, pracownik 
poradni rehabilitacyjnej, czło­
nek PZN itp. Wysiłki wszyst­
kich zainteresowanych powin 
ny koncentrować sic na zor­
ganizowaniu nowoociemnia­
łym i tracącym wzrok rehe- 
bilitacji podstawowej; na uś­
wiadomieniu im zakresu moż­
liwości życia i pracy bez po­
mocy wzroku; na wypracowa 
niu konstruktywnej postawy 
wobec kalectwa, dostarczaniu 
najbliższemu otoczeniu inwa­
lidy niezbędnych informacji 
i instrukcji o sposobach po­
stępowania z nowoociemnia­
łym, o jego trudnościach, 
problemach i możliwościach.

POWOŁANIE instytu­
cji społecznych in­
struktorów rehabili­

tacji, powiadomienie PZN 
o każdym, nowym przy­
padku ociemnienia, do cze 
go — dla dobra inwalidy 
— zobligowano wszystkie 
okulistyczne ośrodki, stało 
się obecnie najpilniejszą, 
czołową wytyczną dla O- 
kręgu PZN w Gdańsku o- 
raz dla wszystkich placó­
wek, związanych z urzę­
dowego, bądź społecznego 
obowiązku z losem ludzi 
niewidzacych. Listopado­
wa konferencja była w za 
sadzie początkiem tej, 
skądinąd nowej, a nie­
zbędnej działalności.

Ir. P. M.

Matuzalemowy
»chwast«
Okonie, te najłatwiejsze 

do złowienia na wedke ry­
by jeziorowe i rzeczne, u- 
ważane są przez ichtiolo­
gów za rybi chwast. Usiłu­
je się nawet tu i ówdzie zni 
szczyć w ogóle nogtowie 
tych ryb w zbiornikach ho 
dowlanych. Ale bezskutecz 
nie, okonie rosną oowoli, 
nie reaguią zbytnio na 

! przeciwności, zjadają z ape 
1 Wtem ikrę i drobnice i ży­

li "ą — jak twierdzą fachów 
cy z olsztvns^iei WSR — 
iako draoi°żn?ki od 50 000 

' 'at. Ichtiolowy nrwnusz- 
! czają, że nawet aktualne 

obecnie zatrucia wód nic 
okoniom nie zaszkodzą.
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Śladem naszych artykułów

Jeszcze na temat
sprzedaży ratalnej

W odpowiedzi na nasz arty­
kuł pt. „Można by jednak u- 
prościć” (z 6. XI br.) Oddział 
Wojewódzki PKO przysłał ob­
szerne wyjaśnienie, w którym 
m. in. czytamy:

„Artykuł porusza słusz­
nie niektóre problemy 
^wiązane z działalnością 
PKO w zakresie udzielania 
kredytu na zakup artyku­
łów przemysłowych i u- 
sług, a szczególnie sprawę 
uproszczenia czynności przy 
zawieraniu umowy kredy­
towej. W tym kierunku 
PKO podejmuje starania i 
decyzje. Dotychczas klient 
ubiegający się w PKO o 
kredyt na zakup artyku­
łów przemysłowych i usług, 
niezależnie od zawieranej 
umowy kredytowej składał 
na zabezpieczenie udzielo­
nego kredytu weksel gwa­
rancyjny, podpisany przez 
siebie i poręczycieli. Począ 
wszy od 1 listopada br. 
placówki PKO nie pobie­
rają już przy zawieraniu 
umów kredytowych weksli 
gwarancyjnych.

Innym uproszczeniem i 
udogodnieniem jest możli­
wość uzyskania kredytu za 
bezpieczonego książeczką 
oszczędnościową PKO skła 
daną przez właściciela ksią 
żeczki na czas spłaty za­
dłużenia. W tym wypadku, 
przy zawieraniu umowy 
kredytowej nie wymaga się 
poręczania umowy przez 
poręczycieli. Natomiast ksią 
żeczki oszczędnościowe zło 
żonę jako poręczenie u- 
dzielonego kredytu zacho­
wują wszystkie przywileje 
(np. bieżące oprocentowa­
nie wkładu, udział w lo­
sowaniu premii rzeczo­
wych, ew. pieniężnych).

Autor artykułu omawia 
m. in. przypadki, kiedy 
przy zawieraniu umowy 
kredytowej, żądano od kre 
dytobiorcy względnie po­
ręczycieli okäzania posiada 
nej już książeczki kredyto­
wej dla sprawdzenia sta­
nu zadłużenia i terminowo 
ści spłacania posiadanego 
już kredytu. Przepisy we­
wnętrzne PKO nie dopusz­
czają tego rodzaju prakty­
ki, a opisane przypadki 
mogły wyniknąć z indywi­
dualnych, bezpodstawnych 
żądań pracowników placów 
ki kredytowej PKO. Spra­
wdzenie, czy zgłaszające­
mu się klientowi można u- 
dzielić kredytu w żądanej 
przez niego wysokości na­
leży do obowiązku pracow 
nika PKO, który w takich 
przypadkach winien wyko-

0 tym wiedzieć 
warto s

DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE
Gdański Oddział Pol. Tow. 

Matematycznego zaprasza na 
odczyt naukowy dr J. Radec­
kiego o godz. 17 do sali 365 
Instytutu Matematyki PG.

Oddział PTTK w Gdańsku 
proponuje zainteresowanym 
organizatorom turystyki, spo­
łecznym opiekunom nad za­
bytkami, i in., posłuchać wy 
kładu o godz, 17 w Klubie 
Turysty w Gdańsku. Po wy­
kładzie będą przyjmowane 
zapisy na wycieczkę szkolenio 
wą (autokarowa) po Żuła­
wach i Malborku 6 bm.

Koło ZBoWiD Gdańsk-Siedl 
ce organizuje zebranie człon­
kowskie o godz. 18 w szkole 
przy ul. Kartuskiej 32.

W klubie „Akwen” w Gdań 
sku o godz. 17 — turniej war­
cabowy o mistrzostwo Gdań­
ska. Początek o godz. 17.

W klubie „Przymorze” (w 
Domu Społecznym) o godz. 
19 — gawęda i przezrocza o 
Jugosławii.

Gdańskie Tow. Naukowe 
organizuje konferencję nau­
kową o godz. 15 w sali Ra­
tusza Staromiejskiego. Sło­

wo wstępne wygłosi prezes 
GTN prof, dr J. Sawlewicz. 
O uniwersytecie w cywiliza­
cji przyszłości — mówić bę­
dzie prof, dr B. Suchodolski, 
a o kształtowaniu się i rozwo 
ju myśli uniwersyteckiej na 
Pomorzu — prof, dr A. Bu­
kowski.

O godz. 12 min. 15 w klu­
bie studenckim „Kwadrato­
wa” w PG odbędzie się spot­
kanie organizowane przez Za­
rząd Miejski PCK w Gdań­
sku i Studium Wojskowe PG 
ze studentami PG z okazji 
podsumowania akcji honoro­
wego krwiodawstwa w PG.

W szkole, nr 72 przy ul. 
Kłosowej na Stogach odbę- 
dze się o godz. 18 spotka­
nie mieszkańców z radnymi.

rzystać urządzenia wewnę 
trzne PKO.

Istotnym zagadnieniem, 
jak stwierdza autor arty­
kułu, jest właściwa infor­
macja i na zagadnienie to 
kierownictwo PKO zwraca 
stale uwagę pracowników. 
Odnośnie osób w wieku 
przedemerytalnym, prag­
niemy wyjaśnić, iż wiek 
klienta nie może stanowić 
przeszkody w zawarciu u- 
mowy kredytowej. Osoby 
w wieku przedemerytal­
nym jak i renciści (osoby 
pobierające emerytury, ren 
ty inwalidzkie i renty ro­
dzinne) mogą ubiegać się o 
kredyt na zakup artyku­
łów przemysłowych i usług 
i kredyt taki uzyskać. Je­
żeli zaś chodzi o zabez­
pieczenie udzielonego kre­
dytu, to PKO zobowiązana 
jest przestrzegać aby zarób 
ki osób poręczających za­
bezpieczały spłatę kredy­
tu.

Krytyczne uwagi zawar­
te w cytowanym na wstę­
pie artykule posłużyły do 
zwrócenia placówkom PKO 
raz jeszcze uwagi na zagad 
nłenie właściwej obsługi 
klientów i wyeliminowanie 
uchybień w obsłudze”.

Od producenta do konsumenta...
Taki piórnik podobałby się każdemu dziecku. Wieczko 

piórnika, wykonane ze sztucznego tworzywa zawiera bo­
wiem całą matematyczną „wiedzę”, niezbędnie potrzebną 
uczniowi pierwszych klas szkoły podstawowej. Jest na nim 
tabliczka mnożenia, linijka, kątomierz.

Panie dbające o swe stopy, chętnie by nabyły tzw. 
„przyrząd ortopedyczny do pielęgnacji stóp”. Przedmiot 
noszący tę nazwę wygląda jak mała tarka z rączką, łatwo 
usuwa odciski i zrogowaciałą skórę.

Wyżej wymienione prak- toaletowe jakie widzimy na 
tyczne drobiazgi widzieliś- zdjęciu. Wiele wyrobów ja­
my wczoraj, na wystawie kie zaprezentowano w „ką- 
artykułów produkowanych ^ciku eksportowym” bardzo 
przez drobnych wytwórcóty 
współpracujących z oddzia­
łem gdyńskim Centrali Zao 
patrzenia i Zbytu Przemy­
słu Prywatnego. Tak piór­
nik jak i przyrząd do pie­
lęgnacji stóp wypatrzyliśmy 
w kąciku wyrobów, które 
eksportuje się do wielu kra 
jów. Warto wiedzieć, że 
przemysł prywatny z tere­
nu naszego województwa 
odnosi sukcesy na rynkach 
zagranicznych. Np. w NRD 
i Związku Radzieckim ku­
pują wykonane przez na­
szych drobnych wytwórców 
pierścienie uszczelniające 
do samochodów i maszyn.
Do NRF wysyła się skrzyn­
ki do cytrusów. W Anglii 
znajdują zbyt półfabrykaty 
bukowe. W USA, Australii,
Holandii, Belgii i Francji 
torf ogrodniczy. Kraje skan 
dynawskie bardzo chętnie 
biorą rzutki strzeleckie, a 
w krajach demokracji lu­
dowej powodzeniem cieszą 
się trzyczęściowe komplety

drobiazgami gospodarstwa 
domowego znalazły się go­
towe, wymienne części. Pro 
ducent z Otwocka zapewne 
chętnie nawiąże kontakt z 
naszym handlem, jeżeli han 
del zgłosi zapotrzebowanie.

Hasło wystawy, zorgani­
zowanej wczoraj jako za­
gajenie do dyskusji między 
przybyłymi do Domu Rze­
miosła w Gdyni, przedsta­
wicielami władz tereno-

Obfity plon wtorkowej kontroli

»Trzy Korony« 
w Zgaduj -Zgaduli

Sympatyków Krzysztofa Kleń 
czona i jego zespołu „TRZY 
KORONY” ucieszy z pewnością 
wiadomość, że zespół ten wy­
stąpi w 152 programie ZGA­
DUJ-ZGADULI.

Impreza odbędzie się już S 
bm. o godz. 19 w hali wido­
wiskowej Stoczni Gdańskiej. 
Ostatnio „TRZY KORONY” O- 
trzymały wiadomość, że zos­
tały laureatem Brązowej Kot­
wicy „Sopockiego Lata 70” w 
kategorii zespołów, a KRZYSZ­
TOF KLENCZON został laure­
atem Brązowej Kotwicy w ka­
tegorii solistów.

Przypominamy, że w 152 
Zgaduj-Zgaduli udział biorą: 
Katarzyna BOVERY, Grażyna 
CZARNECKA, Bronisława BA­
RANOWSKA, które wystąpią 
wraz z zespołem „BIAŁE 
KRUKI”. Ekipa ta wróciła w 
tych dniach z Danii i Ho­
landii gdzie odniosła sukcesy 
na estradzie. Ponadto wystą­
pią Leokadia ZIENKO. Krzysz­

tof CWYNAR, Jan Swiąć i 
Wacław Przybylski. Organiza­
torami 152 Zgaduli są ZURT, 
UNITRA, Polskie Radio i Tele­
wizja i WAIA.

Już rozpoczęła się przedsprze 
daż biletów w ORBISIE”.

by się przydało na krajo­
wym rynku. Zwłaszcza dro­
biazgi domowego użyt­
ku miałyby gwarantowane 
wzięcie.

Sądzę zresztą, że wzię­
ciem winny się cieszyć rów 
nież niektóre artykuły, ja­
kie oglądaliśmy w ekspozy­
cji wyrobów przeznaczo­
nych na zaopatrzenie na­
szych sklepów. Z nowości 
na uwagę zasługują nie­
tłukące się bombki choin­
kowe ze steropianu. Wy­
glądają dość efektownie, 
są praktyczne, jedyne za­
strzeżenie wzbudza małe 
urozmaicenie w kolorysty­
ce.

W kolekcji najrozmait­
szych grzebieni znalazły się 
poszukiwane grzebyki dwu 
stronne (bardzo dobre, gdy 
się chce lekko podtapiro- 
wać włosy) o niskiej cenie 
(4.50 zł. — sztuka). Zapre­
zentowano też komplety: 
szczotka do włosów, z.wkła 
danym do wnętrza luster­
kiem i przybornikiem do 
igieł i nici.

Niektóre ciekawe artyku­
ły pokazano w branży pa­
miątkarskiej i chemicznej. 
Między innymi — tkaninę 
pokrytą termicznym polie­
tylenem, nadającą się na 
wierzchy woreczków go­
spodarczych, jako obicie 
kuchennego stołu itp. W 
grupie eksponatów pocho­
dzących z wytwórni prywat 
nych spoza terenu naszego 
województwa zaprezento­
wano między innymi głów­
ki syfonowe, które przed 
paru laty na Targach Poz­
nańskich odznaczono dyplo 
mem uznania. Wiemy wszy­
scy jak często psują się sy­
fony i wiemy, że nie ma 
chętnych do naprawy, to­
też warto by w sklepach z

wych i przedsiębiorstw han 
dlowych z jednej strony, 
a przedstawicielami Cen­
trali Zaopatrzenia i Zbytu 
Przemysłu Prywatnego z 
drugiej brzmiało: od pro­
ducenta do konsumenta. 
Słusznie jednak ktoś z dy­
skutantów zauważył, że 
brak w haśle bardzo waż­
nego ogniwa — handlu —* 
bowiem tak naprawdę ar­
tykuł od producenta trafia 
do konsumenta poprzez 
handel i od handlu w du­
żej mierze zależy odpowie­
dnie ukierunkowanie pro­
dukcji przemysłu prywat­
nego. Na ten temat więcej 
— w następnym artykule.

Jar
Fot. Wł. Nieżywiński

Pierwszy dzień grudnia 
stał się zarazem egzami­
nem kierowców przed nad 
chodzącą zimą. Gwałtow-> 
na odmiana pogody, a w 
związku z tym pogorsze­
nie się warunków drogo­
wych — nie została jed­
nak „zauważona” przez 
niektórych kierowców. Za 
pomnieli oni, że droga ha­
mowania znacznie się wy­
dłużyła, że zmalała przy­
czepność i widoczność.

We wtorek nad trójmia­
stem wisiała gęsta mgła. 
Punkt 4 paragrafu 40 Ko­
deksu drogowego mówi, 

że. kierowca pojazdu samo 
chodowego obowiązany jest 
w czasie jazdy podczas 
mgły lub śnieżycy używać 
świateł mijania lub świa­
teł przeciwmgłowych.

Kontrola zarządzona we 
wtorek przez Wydział Kon 
troli Ruchu Drogowego 
KM MO 'w Gdańsku u- 
dowodniła, że wielu kie­
rowców nie stosuje się do 
tego przepisu. Pojazdy jeź 
dziły nie oświetlone.

W ciągu kilku godzin 
przedwieczornych patrole

MO działające w różnych! 
punktach miasta ukarały 
jedynie za to przewinienie 
89 kierowców wykrywa­
jąc przy okazji różne u-* 
sterki techniczne pojaz­
dów.

Wraz z pogorszeniem 
się warunków drogowych, 
tego typu kontrole będą 
nasilane. Obejmą one 
przede wszystkim oświetlę 
nie, stan ogumienia, wy­
cieraczek, hamulców i u- 
kładu kierowmiczego. Wszy 
stkie pojazdy muszą być 
należycie przygotowane do 
eksploatacji w zimie.

(z)

MO prosi
Komenda Miejska MO w 

Gdyni prosi wszystkie osoby, 
które w dniu 16. 11. (ponie­
działek) około godz. 21 widzia­
ły dwóch młodych mężczyzn 
wsiadających do taksówki za­
robkowej marki „Warszawa” 
nr rej. 2408-GS na postoju przy 
dworcu PKP w Gdyni (tak­
sówka ta następnie odjechała 
w kierunku ulicy Starowiej­
skiej), a nadto te osoby, które 
w tym samym dniu około 
godz. 21.10 widziały dwóch 
młodych mężczyzn uciekają­
cych z wyżej podanego samo­
chodu w Gdyni na ulicy Mści 
woja w pobliżu ul. 10 Lutego, 
o zgłaszanie sie w RMMO Gdy 
nia przy ul. Portowej nr 15, 
»okói 118. teł. 21-49-01 wewn. 
161 lub 260, w godz, 8—16.

—------- -------------------

Zgubiono...
28 ub. m. wieczorem, w tak­

sówce na trasie Gdynia — 
Gdynia Chylonia zostawiono 
grubą księgę zawierającą pla­
ny instalacji silników. Uczci­
wego znalazcę prosimy o skon 
taktowanie się z nr telefonu 
21-09-46.

W Gdańsku 
powstało 7 kół
Tow. Planowania

Rodziny
Niedomogi w funkcjono­

waniu rodziny jako całości, 
a także wypływające z 
nich zaburzenia zachodzą­
ce w rozwoju dzieci i mło 
dzieży były przedmiotem 
wielu prac naukowych i 
rozpraw publicystycznych. 
Mimo to, nadal jest wiele 
do zrobienia w tym zakre­
sie. W tych trudnych spra­
wach stara się przyjść z 
pomocą Towarzystwo Pla­
nowania Rodziny. Gdański 
Oddział Wojewódzki TPR 
ma już niemałe osiągnię­
cia na naszym terenie 
(działał poprzednio jako 
oddział Towarzystwa Świa 
domego Maaierzystwa).

Ponieważ Gdańsk jest je 
dynym miastem w trój- 
mieście nie posiadającym 
własnego oddziału miej­
skiego, przeto utworzono 
obecnie przy 7 Obwodach 
Leczniczych w Gdańsku 7 
kół Tow. Planowania Ro­
dziny. Zadania leżące przed 
nowo zorganizowanymi ko­
łami omówił z lekarzami 
dr Ignacy Gutkowski, prze 
wodniczący Oddziału Wo­
jewódzkiego TPR, .

(wa)

OD RĘKI

I co dalej ?
Od kilku lat na spotkam 

niach z radnymi, mieszkań 
cy osiedla w Gdańsku- 
-Chełmie dopominają się o 
punkt apteczny. Jak dotąd 
sprawa nie posunęła się 
ani o krok, choć udało się 
nawet uzyskać zgodę Gdań 
skiego Zarządu Aptek. 
Wszystko rozbija się o 
łjrak lokalu. Propozycja u-. 
ruchomienia punktu ap-, 
tecznego w Ośrodku Zdro-, 
wia odpada z uwagi na cicw 
snotę w ośrodku, można 
natomiast wygospodarować 
na ten cel pomieszczenie w 
jednym z budynków mie­
szkalnych. To z kolei wy-, 
maga wykwaterowania lo-4 
katora zajmującego to po* 
mieszczenie.

Niestety, taki projekt nie 
spotkał się z aprobatą Wy-, 
działu Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej, a 
mieszkańcy Chełma w od­
powiedzi na swój postulat 
otrzymali obietnicę utwo­
rzenia punktu aptecznego 
w nowym budownictwie. 
Bardzo ponętna obietnica, 
ale możliwa do Spełnienia 
dopiero za... 10 lat, bowiem 
wtedy właśnie przewidzia­
ne jest w Chełmie nowe 
budownictwo.

Jar

Oddział ruchu
PKP komunikuje

W związku z robotami to­
rowymi na staeii Gdańsk-Oli- 
wa dnia 4 bm. (piątek) poc. 
elektryczny 3000 V na odcin­
ku Gdańsk Gł. — Gdynia-Chy 
lonia odjeżdżający z Gdańska 
Gł. o godz. 14.41 nie będzie 
kursował.

Pociąg rei. Gdynia Gł.-Osob. 
— Pruszcz Gdański odjeżdżają 
cy planowo o godz. 14.51 od- 
jedzie z Gdyni Gł.-Osob. z 
30-minutowym opóźnieniem.

Licytacja
znalezionych
przedmiotów
Dyrekcja WPK GG informu­

je, że w dniu 7 bm. o godz 
9.30 w lokalu kina „Tram­
wajarz” we Wrzeszczu przy 
ul. Nowotki 3 (przy zajezdni 
tramwajowej) odbędzie się li­
cytacja przedmiotów znalezio­
nych w środkach lokomocji 
WPK GG w okresie od 1. VI 
do 31. IX 1969 r.

Przy kupnie należy przedło­
żyć dowód osobisty. W dniu 
7. XII 1970 r. Referat Rzeczy 
Znalezionych będzie nieczyn­
ny.

GDANSK, Opera, Straszny 
dwór (szkolne), g. 11. Teatr 
Wielki, niecz. SOPOT, Kame­
ralny, niecz. GDYNIA, Muzy­
czny, Opiekun mojej żony, 
g. 19.15.

GDANSK, Leningrad, Mózg, 
fr„ od 16 1„ g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20. Kameralne, Wspania­
ły Red, USA, od 7 1., g. 15.30; 
Abel twój brat, poi., od 11 1., 
g. 17.30, 20. Kosmos, Inwazja 
potworów, jap., od 11 1. g. 16; 
Jesień Cheyennów, USA, od 
16 1., g. 19. Drukarz, W króle­
stwie ducha gór, jug„ od 11 1„ 
g. 17; Gra, poi., od 18 1., g. 19. 
Motława, Ostatnie polowanie, 
USA, od 14 1., g. 15; Szarża 
lekkiej brygady, ang., od 16 1., 
g. 17, 19.30. Piast, Prawdzie w 
oczy, poi., od 16 1., g. 15.30, 
17.45, 20. Gedania, Popiół i dia­
ment, poi., od 16 1., g. 15.45; 
Twardzi ludzie, fr., .od 16 1., 
g. 18, 20.15. Przyjaźń, Winnetou 
wśród sępów, jug., od 11 1., 
g. 17, 20. Wrzos, Nie drażnić 
cioci Leontyny, fr., od 16 1„ 
g. 16, 18, 20. Żak, Doczekać
zmroku, USA, od 16 1., g. 15.45, 
18, 20.15. WRZESZCZ, Bajka, 
Miłość, miłość, miłość, wł., od 
16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
Znicz, Panna z dziećmi, czes., 
od 16 1., g. 16, 18, 20. Tramwa­
jarz, Łowcy skalpów, USA, od 
16 1., g. 16, 18, 20. Zawisza,
Paragon gola, poi., od 11 1., 
g. 17; Alfa Romeo i Julia, 
węg., od 16 1., g. 19. NOWY

PORT, l Maja, Ząb za ząb, 
duński, od 16 1., g. 16, 18, 20. 
OLIWA, Delfin, Wielka miłość, 
fr., od 14 L, g. 16, 18, 20.

SOPOT, Polonia, Romantycz­
ni, poi., od 16 1., g. 11, 13.15,
15.30, 17.45, 20.

GDYNIA, Warszawa, Noc ge­
nerałów, ang., od ■ 16 1., g. 11,
14.30, 17 45, 20. Atlantic, Daleko
na zachodzie, radź., od 14 1., 
g. 16, 18, 20. Goplana, Święty 
zastawia pułapkę, fr., od 14 1., 
g. 10, 12.15, 15.30, 17.45, 20. OR­
ŁOWO, Neptun, Marysia i kra­
snoludki, poi,, od 7 1., g. 16; 
Rzeka czerwona, USA, od 14 1., 
g. 18, 20.15. OBŁUŻE, Mary­
narz, Schody do nieba, radź., 
od 16 1., g. 17. 19. GRABÓ­
WEK, Fala, Dżingis Chan, ang., 
od 16 1., g. 15.30, 18, 20.30.
CHYLONIA, Promień, Wyzwa­
nie dla Robin Hooda, ang., od 
11 1., g. 16, 18; Rozbójnicy sy­
cylijscy, wł., od 14 1., g. 20. 
RUMIA, Aurora, Pojedynek w 
słońcu, USA, od 16 1., g. 18,
20.30, MAŁY RACK, Jagienka, 
niecz. OKSYWIE, Mewa, niecz. 
WITOMINO, Iskra, Cena stra­
chu, fr., od 16 1.,' g. 16.30, 18.30.

— apt. nr 20, ul. Bohaterów
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią II Klinika 
Chorób Wewnętrznych z I Kli­
niką Chirurgiczną AMG.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ui. Długa 84/85 czynna 
całą dobę.

NOCNY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDANSK — apt. nr 62, ul. 

Kartuska 114; WRZESZCZ - 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
23/30; OLIWA - apt. nr 17, ul. 
Kaprów 4; SOPOT — apt. nr 
35, ul. 20 Października 715; 
GDYNIA — apt. nr 11, skwer 
Kościuszki 22.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ: 
GDANSK - apt. nr 88, al. 

Zwycięstwa 49; STOGI — ap­
teka nr 60 ul. Hoża 12; ORU­
NIA — apt. nr 21, ul. Jedno­
ści Robotniczej 111; ORŁOWO

LOKALNE
12.17 Muzyka i komunika­

ty, 12.35 Gdański Tygodnik 
Wiejski, 13.25 Radiowa lista 
przebojów, 18.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 19.30 Eko 
nornista pilnie poszukiwany. 
19.40 Sportowe rozmaitości,
20.00 Radioreklama, 20.25 Au­
dycja o stoczniach remonto­
wych 20.45 Zagadki muzycz­
ne, 21.15 Audycja H. Lechow­
skiego pt. U progu nowego 
orzyśpieszenia.

PROGRAM II
9.50 Koncert rozrywkowy,

14 05 Z melodią i piosenką 
przez świat, 15.20 Z twórczo­
ści kompozytorów francu­
skich, 15.55 Transmisja z Ka­
towic centralnej akademii z 
okazji Dnia Górnika 21.30 Po 
III Ogólpolskim Festiwalu 
Młodych Muzyków w Gdań­
sku. 22.30 Tańczymy w ryt­
mie dixielandu, 22.45 Teatr
PR: Studio Współczesne —
Kwartet C-dur J. Haydna — 
słuch. B. Wiernika, 23.16 Me­
lodie rorvwkowe.

PROGRAM I
9.20 Gra duet fortepianowy 

Wacław Kisielewski — Ma­
rek Tomaszewski, 9.30 Suity 
orkiestrowe komnozytorów ncl 
skich, 10.25 Polska muzyka lu 
dowa, 11.25 Dedykujemy dru­

giej zmianie — koncert z na 
grań ork. Łódzkiej Rozgłośni 
PR pod dyr. H. Debicha, 13.20 
Grają i śpiewają zespoły lu­
dowe PR, 13.40 Rytmy i me­
lodie dla wszystkich 14.10 Pie 
śni kompozytorów polskich, 
14.30 Z estrad i scen opero­
wych. naszych sąsiadów. 15.05 
Godzina dla dziewcząt 1 
chłopców, 16.30 Popołudnie a 
młodością, 19.15 Z księgar­
skiej lady, 20.10 Muzyka pol- 
stka, 20.20 Transmisja z Lon­
dynu. meczu bokserskiego Pol 
ska — Anglia, 21.15 Światowe 
przeboje Italii, 21.35 d. c. me­
czu, 22.30 Parnasik. 23.20 Jazz 
znad Sekwany, 23.30 Rewia 
piosenek.

PROGRAM III
9.45 Leksykon piosenek zi­

mowych. 12.25 Koncert muzy­
ki uniwersalnej, 15.10 Z nie­
znanych nagrań ery swingu, 
15.35 Pocztówka z miasteczka 
15.50 Tu Studio Gdańsk, 16.30 
Giełda zespołów rozrywko­
wych. 17.40 Aktualności pol­
skiej piosenki, 18.85 Blues 
wczoraj i dziś. 19.00 Naokoło 
świata; Wacław Korabiewicz 
— Mato Grosso, 19.15 Piosen­
ki z małego ekranu. 19.35 
Impresje jazzowe na temat 
Bacha, 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.40 Gdzie 1est 
przebój?, 21.20 Parteitag w 
Norymberdze. 21.50 Opera ty- 
godna: G. Verdi — Traviata, 
22.45 Jak to w kabaretach 
bywało.

15.55 Transmisja r central­
nej akademii t okazji Dnia 
Górnika, 18.10 Dla młodych 
widzów: Zrób to sam «—

przed kamera Adam Słodowy,
18.25 Giełda Piosenki, Udział
biorą: Irena Santor, Zespół
„Trzy Korony", Krzysztof 
Klenczon, Jan Wermiński i 
inni. 18.55 Przypominamy, ra­
dzimy, 19.00 BiHP — PRO­
GRAM PUBLICYSTYCZNY 
POD RED. DANUTY DO­
MAŃSKIEJ Z GDAŃSKA, 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV. 20.05 Teatr Kobra: 
Francis Durb"idge: Melissa — 
ode. I. Przekład — Kazi­
mierz Piotrowski. 21.15 Jan 
Sebastian Bach — Fuga. In­
scenizowany program muzy­
czny. Wykonawcy: Orkiestra
Kameralna i Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. Jerze­

go Kurczewskiego zespół ba­
letowy, Paweł Marcinkowski
— fortepian, Stefan Sibilski
— organy Hamonda, 21.45 Ref 
lęksje, 22.15 Lektury współ­
czesne — Teatr Wyobraźni,
22.25 Dziennik TV.

PROGRAM OŚWIATOWY
8.15 Matematyka w szkole: 

Równoległość w przestrzeni 
trójwymiarowej — wariant 
II (z Krakowa) 9.00 Dla 
szkół: Język polski dla klas 
II licealnych — Mickiewicz ■— 
Krasiński — Słowacki. 9.55 
Dla szkół: Język polski dla
klas VI. Nasz dzień powszed­
ni, 10.55 Dla szkół: Język pol­
ski dla klas I licealnych — 
Jan Kochanowski. 12.45 i 13.30 
Mechanizacja rolnictwa: Przy 
gotowania ciągnika do oracy, 
cz. I 1 cz II (z Łodzi) 14.50 
( 22.45 Politechnika TV- Che­
mia I roku. Statyka 1 kine­
tyka reakcji. Wykładowca: 
doc. dr Zbigniew Galus (2 
Katowic) 15.25 i 23.30 Politech 
nika TV: Chemia I roku.
Podstawy termodynamiki. Wy 
kładowca: doc. dr Zbigniew 
Galus (z Katowic).


